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Szkoła dla niepełnosprawnych dzieci

Czy na terenie gminy Daleszyce powstanie szkoła dla dzieci niepełnosprawnych? Taką
placówkę chce utworzyć Fundacja Pomocy Dzieciom Niepełnosprawnym „Czarodziejski
Ogród”.

Szkoła dla niepełnosprawnych dzieci

Czy na terenie gminy Daleszyce powstanie szkoła dla dzieci niepełnosprawnych? Taką placówkę chce utworzyć Fundacja
Pomocy Dzieciom Niepełnosprawnym „Czarodziejski Ogród”.
Gmina Daleszyce, posiadająca bardzo rozbudowaną bazę szkolną, musiała się zdecydować na likwidację części placówek,
w tym szkoły w miejscowości Komórki. – W dużym, stosunkowo nowym budynku w sześciu klasach uczyło się tam 26
dzieci.  Utrzymywanie  takiej  szkoły,  ze  względów ekonomicznych,  nie  miało  sensu –  tłumaczy  Wojciech Furmanek,
burmistrz Daleszyc.
Powstał  pomysł,  by  na  bazie  tej  placówki  utworzyć  w Komórkach  szkołę  dla  dzieci  niepełnosprawnych  w stopniu
umiarkowanym i głębokim. Stworzeniem takiej placówki chce się zająć Fundacja Pomocy Dzieciom Niepełnosprawnym
„Czarodziejski Ogród”.  I zamierza na ten cel pozyskać pieniądze z Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa
Świętokrzyskiego na lata 2007 – 2013.  Małgorzata Jachimowska, prezes Fundacji,  spotkała się w tej sprawie z Marcinem
Perzem, członek Zarządu Województwa.
Budynek szkolny w Komórkach gmina Daleszyce zamierza przekazać Fundacji w użyczenie. Ta zaś chce wystąpić o unijne
fundusze na jego modernizację i rozbudowę, w tym dobudowę internatu i kuchni. Wartość projektu szacowana jest na
ponad 3 miliony złotych. – Realizacja tego przedsięwzięcia byłaby dla nas znakomitym rozwiązaniem – uważa burmistrz
Furmanek. – Palcówka przyjmowałaby dzieci niepełnosprawne z terenu powiatu kieleckiego, nie musiałby więc jeździć do
szkół w Opatowie, Pińczowie czy w Kielcach. Z kolei  gmina miałaby rozwiązany problem z budynkiem szkolnym w
Komórkach, powstałoby też sporo nowych miejsc pracy dla tak zwanego personelu pomocniczego – podkreśla burmistrz.

 


